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B i u l e t y n  Kow ieńsk i  «Nr .331* / t / i l b i / .  Dnia. 9 .X.1S30 r .  I # 3 t r . l .

I .  ZAGADNIENIA POLITiKI LAG PANICZNEJ .

D y m i s j a  m i n i s t r a  Z a u n i u 3 a , J a k  p o d a je  FAT, 
m i n i s t e r  spraw z a g r a n i c z n y c h  L i tw y  d r .  Z au n iu s  p o d a ł  s i ę  d n i a  3 -go  
b .m ,  do d y m i s j i .  D y r d s ja ^ j e g o  z o s t a ł a  p r z y j ę t a .  Krok p .Z a u n iU 3 a  n i e  
b y ł  n i e s p o d z ie w a n y  d l a  k ó ł  p o l i t y c z n y c h .  J e s z c z e  p o d c z a s  p o b v t u  j e ­
go w Genewie,  gdy s t a ł y  s i ę  wiadome u s t ę p s t w a ,  k t ó r e  p o c z y n i ł  on na  
r z e c z  Niemców w s t o s u n k a c h  k ł a j o e d z k i c h ,  p o d n i o s ł a  s i ę  w Kownie 
p rzec iw k o  z m ia n ie  k u r s u  p o l i t y c z n e g o  webec Niemców k ł a j o e d z k i c h  
s i l n e  g ło s y  p r o t e s t u .

J a k  d a l e c e  u s t ę p s t w a  p o c z y n io n e  p r z e z  Z a u n iu s a  rządow i  
R zeszy  v/ s p ra w a c h  k ł a j p e d z k i c h ,  b y ł y  z le k ce w a żo n e  p r z e z  r z ą d  l i t e w ­
s k i ,  św iadczy  psE30Hdaas3:£tr2cJs3CKxpro3te3t r z ą d u  n i e m i e c k ie g o  p rz e c iw k o  
n i e d o t r z y m a n i u  p r z e z ' r z ą d  l i t e w s k i  zobo w iązań ,  z a c i ą g n i ę t y c h  p r z e z  
Z a u n iu sa  w sp ra w a ch  w o l n o ś c i  wyborów do s e jm ik u  k ł a j p e d z k i e g o . S t a ­
nowisko d - r a  Z a u n i u s a ,  z achw iane  p r z e z  s i l n ą  o p o z y c ję  w e w n ę t rz n ą  
k r a j u  p rz e c iw k o  u s tę p s tw e m ,  o czyn i  oman Niemcom, 3 t a ł o  s i ę  w id o c z n ie  
n iem o ż l iw e  do u t r z y m a n i a ,  gdy r z ą d  n i e m i e c k i  p o s t a w i ł  m i n i s t r o w i  
l i t e w s k i e m u  fo rm a ln y  z a r z u t ,  że n i e  r e s p e k t u j e  sw o ic h  z o b o w iązań ,  
z a c i ą g n i ę t y c h  w Genewie ,  gdyż r z ą d  l i t e w s k i  z ig n o r o w a ł  p r z y r z e c z e ­
n i e  m i n i s t r a  Z a u n iu s a  dane m i n i s t r o w i  C u r t i u s o w i .

W tern o ś w i e t l e n i u  d y m i s j a  d - r a  Z a u n i u s a ,  k t ó r y  u c h o d z i ł  
z a  z w o le n n ik a  f i loge rm ańs ldL e j  p o l i t y k i ,  j e s t  znamiepnem z ja w i s k i e m ,  
św iadczącem  o n a s t r o j a c h  a n t ^ n i e m i e c k i c h  ń a  L i t w i e .  W k o ł a c h  po l i  -  
t o c z n y c h  t w i e r d z ą ,  że do o b a l e n i a  Z a u n iu s a  p r z y c z y n i ł  s i ę  w dużym 
s t o p n i u  g u b e r n a t o r  k ł a j p e d z k i  M e r k i s . -

O p i n j a  p . G a l w a n a u s k a s a  o d u m p i n g u  s o ­
w i e c k i m .  P r a s a  e u r o p e j s k a  t w i e r d z i ,  że r z ą d  so w ie c k i  p rowa­
d z i  dumping w r ó ż n y c h  d z i e d z i n a c h  p rz e m y s łu  t a k  zwanych pańs tw  b u r -  
ż u a z y jn y c h ,  aby z n i s z c z y ó  w t e n  sp o só b  pewne g a ł ę z i e  p r z e m y s ł u ,  wy­
w o ła ć  b e z ł a d  s o c j a l n y  i  s tw orzyć  w a ru n k i  d l a  r e w o l u c j i  s o c j a l n e j  
w ś ró d  p a ń s t w .  £ .  Ga lwanauskas  wytraca* o ś w i a d c z y ł : " £ r  z skona łem  s i ę ,  
że o p i n j a  t a  j e s t  f a ł s z y w a .  J a k  wspomniałem, dążąc  do j a k n a j o b f i t s z e ­
go  o t r i m a n i a  o b c e j  w a l u t y ,  r z ą d  s o w i e c k i ,  n i e  p o s i a d a j ą c  d o s t a t e c z ­
nego k a p i t a ł u  i  g łu go  terminowy e h  k redy tó w  d l a  s t w o r z e n i a  swego p r z e ­
m ysłu  zmuszona j e s t  e k sp o r to w a ć  to k ,  co s i ę  d a j e .  Fon iew aż  j e s t  to  
k r a j  o l b r z y m i ,  pon iew aż  r z ą d  s o w ie c k i  j e s t  w tym k r a j u  jedynym kup­
ce - e k s p o r t e r e m ,  w ię c  t e ż  i l o ś ć  towarów, wyrzuconego  n a  t e n  czy  i n -  
ny r y n e k ,  j e s t  w i e l k a  i  n i e w ą t p l i w i e  t e n  e k s p o r t  s o w ie c k i  w pewnych 
d z i e d z i n a c h  p r o d u k c j i  o b n i ż a  c en y ,  gdyż s p r z e d a j ą c  w w i ę k s z e j  i l o ś c i ,  
t r u d n o  u t r z y m a ć  n o rm a ln e ,  a lb o  naw et  wyższe  ceny ponad  u s t a l o n e  w 
E u r o p i e  p r z e z  ró ż n y c h  kupców i  s y n d y k a t y .  S o w ie ty  zmuszone s ą  towa­
r y  swe sp rzedaw ać  t a n i e j  od c e n ,  i s t a l o n y c h  p r z e z  t e  s y n d y k a t y .  W 
g r u n c i e  r z e c z y  r z ą d  s o w i e c k i  j e 3 t  z a i n t e r e s o w a n y  w u t r z y m a n i u  ma­
ximum w a l u t y ,  z a  t o  t e ż  sam c i e r p i  z powodu 3padku c e n . -

W i z y t a  l o t n i k ó w  f r a n c u s k i c h .  Dnia  2 -go  b .m .  
dwaj l o t n i c y  f r a n c u s c y ,  k p t .  i i . B u l e t  i  H . L a l o u o t t e ,  n a  s a m o lo c ie  
"Barman" w y lą d o w a l i  n a  l ó t n i s k u  k o w i e ń s k i e j .  D n ia  5 - go p a ź d z i e r n i ­
ka  b a w i l i  o n i  w Kownie, o d w ie d z a ją c  między innem i  u r z ą d y  w ojskow e,  
w so b o tę  z a ś  wczesnym ra n k ie m  w y l e c i e l i  do b a r y ż a .  D o k on a l i  o n i  l o ­
t u  z P a r y ż a  do P e r s j i  i  s t a m t ą d  p r z e  B ukaresz t -K ow no  u d a l i  s i ę  z 
powrotem do F r a n c j i . -

S p a d e k  b a l o n u  p o l s k i e g o  n a  l i t e  w s k i  en 
t e r  y  t o  r j u r a  . D n ia  5-go b .m .  k o ło  m i a s t e c z k a  Ź em oj tk iem ie  
p o w .W i łk o m ie r sk ie g o  s p a d ł  p o l s k i  b a l o n  wojskowy "Lwów". l e c i e l i  w 
nim dwaj l o t n i c y  w o j e n n i : k p t . l . a r j a n  Farot-ewski  i  p o r . A n t o n i  S z t e n -  
c e l .  J e d e n  z n i c h  b y ł  u z b r o j o n a  w H a u s e r ,  d r u g i  -  b e z  b r o n i .  Z n a l e ­
z io n o  p r z y  n i c h  dokumenty i  34 mapy. O p u s z c z a ją c  s i ę ,  oba j  o f i c e ­
ro w ie  s p a d l i  i  z r a n i l i  s i ę .  P o d c z a s  b a d a n i a  w y j a ś n i l i  o n i ,  że l e c i e ­
l i  z  W iln a  do Grodna^ z b ł ą d z i l i  j e d n a k  i  z powodu dżdżu i  c i e m n o ś c i ,  
zm uszen i  b y l i  l ą d o w a ć . -
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III .ZAGADNUNIA FOLI TIKI T3./1L3TR3KKJ 
I ZYCI3 3FOL3CZN3 .

P r o j e k t  n o w e j  u s t a w y  

s k i  c

s a m o r z ą d a c h  m i e j

h
D nia  3-P-o b .m . o d b y ło  s i ę  k o l e j n e  p o s i e d z e n i e  z a rz ą d u  

ZoiązK u m ia s t  i  rn ias tB caak  U W y .  O b ra d y  d o ty e s j r i r  S -Ownue p r o j e  t
„ow ej n i e  . o s t a ł a  J e f - 0 3 t a -
t e c z n i e  u a t a l t a a .  z a r z ą d  n i e  r o z w a ż a ł  j e g o j o g c M S O ^ ę h  P ^ g r -  
fów , p o p rz e  s t a j  OjO n a  w ypo w iedzen iu  s i ę  co do k i l k u  z a s a d - i c - ,
zm ian . P ^ ™ Cp o d z ^ f i ^ n f l 'k a t e B o r j e  -  z  prawami pow ia- 
t o w .n l  i  K-ninneSi - z a r z ą d  w r a z i ł  U c z e n i e ,  aby  m ie j s k l e  o r Kany aa-  
mor z idowe b w i r  u w o ln io ne  od  k o n t r o l i  zarządów  p o w i a t ó w - c h i  po _ 
a a ł y  b e z p o ś r e d n io  m i n i s t r o w i  spraw w ew n ę trzny ch  o r a z  r a u a i e  ^amo
rz ą d o w e j .  W s k ł a d  t e j  r a d y ,  o p r ó c z  członków , M ię d z -  '
w e s z l i b t  ró w n ie*  p r z e d s t a w i c i e l e  Związku m ia s t  i  m ia s t e c z e k .
r a d ą  sam orządową i  p o s z c z ę ś ć ln e m i  sam orządam i m ie j  3kierai mo0l i  T P
ś r e d n ic z y ć  n a c z e l n i c y  po w ia to w . u z n a ł  za  moż-Co s i ę  t y c z y  p raw a  w y b o rc z e g o ,  z a r z ą d  -w ią^ku  uz. a. ^
niwa rin n r ^ v i e c i a  z m ia n ę ,  i *  w w y b o ra c h  r a d n y c h  m a ją  prawo ^ a c  
i i ź i a ł  W3z ™ 4  o b 4 a t e l e  l i t e . s c y .  k tó r z y  u k o ń c z - U  24 l a t a  i  m ie sz -  
ud2i a i  W 3«ysc/ o , .  r o k .  Prawo o b io r u  n a  rad n e g o  n a i e -
^ i o b r  n a t o m i a s t  przy zn ać* o so b o m , k tó r e  u k o ń c z y ły  26 l a t  o r a z  t y l k o  
o d  n i c h  wyraayać n o a ia d a n Ł a  w s ł o i i e  i  n a  p i « i e  J ł e r ' *  państw ow ego .
W sz e lk i  in n y  c e n z u s  ^ ^ a ^ B“ 9“ ą ^ u 3 sn „ z a t w i e r d z a n i e  t m r a l s t r e ó *

S S rS S s .^  ̂ s - g ^ ^ a “»T
SS? ̂

c ż y ło b y  w ^  z d a ^ w ^ r z y ł a  s i ę  p r z y  r o z w a ż a n i u  s p r a ­
wa o r g a n i z a c j i  o rg a n ó w  wykonawczych samorządów m i e j s k i c h .  C zęść  ̂
członków  z a rzą d u S w ią z k u  w y p o w ie d z ia ła  s i ę  za  ^ ^ a b - ^ z a -
nawc^e b y ły  tw orzo ne  n a  z a s a d z i e  k o l e g j a l n o s c i ,  t o  „ n a c ^ y ,  „ 
rz o d v  m iM s k ie  b y ł y  o d p o w ie d z ia ln e  z a  c n ło s c  p r a c y ,  l ^ n i  natom  - 
w y r a z i l i  z d a n i e ,  i ż  c a ł o k s z t a ł t e m  d z i a ł a l n o ś c i  samorządów m i e j s k i c h  
J i n n i  k i e  row aó b u r m i s t r z e  i  o n i  t e ż  m ają  p o n o s i ć  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
za w y n ik i  p r a c y .  Organem doradczym , w p r a c y  b u rm is t rz ó w  m ógłby

konw ent p e s z c i e  w 3p ra w ie  z a t w i e r d z a n i a  budżetów  o r a z  o ta tó w  s a ­
mo r z ą d  o w y c h  j e d n o g ł o ś n i e  u z n a n o ,  i ż  praw o to  p rz y s łu g iw a ć  w inno r a -
J  4 t  ywdom m ie j s k im .jkim •

Po o s ta te c z n e m  z re d ag o w an iu  p r o j e k t u  nowej ustaw y o samo­
r z ą d a c h ,  z a r z ą d  z a m ie rz a  zw ołać  o g ó ln y  z j a z d  p r z e d s t a w i c i e l i  zw iązku 
oełem szczegó łow ego  rozw ażenia , o r o j e k t u . -

i o w y  z i a z d  b i s k u p ó w .  D n ia  6-go  
b .m .  z o s t a ł  o t w a r ć  Kownie o g ó ln o k ra jo w y  z j a z d _̂ *  f ^ a| ^
p r z e b y ł  i  u c z e s tn ik ó w  j e g o  p o w i t a ł  n u n c ju s z  p a p i e s k i  a r t o l o n i .  d a  
- j a ź d z i e  ma bvó ro n o w n ie  rozw ażona  k w e s t j a  zam knię c i a  o r  g an i  z ~ / j  ---
t o l i c k i c h  w s z k o ła c h ,  t u d z i e ż  k w e s t j a  s to su n k u  ducho w ieńs tw a  do r z ą ­
d u .  Fosatem  z j a z d  p o r u s z v  ró w n ież  k w e s t j ę  p o c i ą p i ę c i a  do odpow ie 
d z i a l n o ś c i  b i s k u p a  R e j n i s a  i  k s i ę d z a  h r u p a w ic z iu s a  z a  g i t a c . j ę r

N o w e  b u d o w l e  w K o w n i e .  M i n i s t e r s tw o  3 p r a w ie d l i  -  
w o ś c i  p r o i e k t u j e  budowę nowego w i ę z i e n i a  w Kownie .K o s z ta  buuowy wy- 
n iosą  k i l k a  m iljonó w  l t .  P o za tem  w Kownie p r z y s t ą p i o n o  do budowy 
gmachu nowego gimnazjum h e b r a j s k i e g o ,  k t o i y  ma s t a n ą ć  k o sz tem  mi j o -
n a  l i t ó w . -



; I * f

. ' ł '  , ' ,y *



B i u l e t y n  K o w ie ń sk i .N r  . 3 3 1 .  / ś f i l b i / .  D nia 9 . X . 1930 r .  V II . 3 t r . l ,
1  i H  I I I  m w  H- m 0  i  > — li m  •  rn I > -p— —  m  *mmm m m  — ■% ! • •  % tm m %  W  * «  ■ '

VI I .  K Ł A J P B D A  .

" L i e t u v o s  A i d a  a" o m e m o r a n d u m  l u d o w c ó w .

" L ie tu v o s  A idas"  N r .227 z d n .6 .X .1 9 3 0  r .

O becni o p o z y c j o n i ś c i  l i t e w s c y ,  k tó r z y  będąc  u w ła d z y  do­
p r o w a d z i l i  n a sz  k ra j  do t a k i e j  k o n w en cji  k ł a j p e d z k i e j , ja k ą  mamy i  
k t ó r z y  r a t y f i k o w a l i  j ą ,  -  d z i s i a j  p o t ę p i a j ą  rzą d  z a  t o ,  że trzym a  
s i ę  on r a ty f ik o w a n e g o  p r z e z  n i c h  u k ła d u .  Mówimy, o memorandum c e n ­
t r a l n e g o  k o m ite tu  zw iązku  ludowców, doręczonem  p r e z e s o w i  m in i s t r ó w .  
P r z e d e w sz y s tk ie m  n a l e ży  za u w ażyć , że a u to r z y  memorandum w sk a z u ją  
b ra k  o r j e n t a c j i  w k on w en cji k r a ju  K ł a j p e d z i e  g o ,  u tr z y m u ją c ,  że a n i  
Niem cy a n i  L ig a  Narodów, a n i  3 3 ' gna t a r  j u s z e , n i e  m ają prawa i n t e r  -  
w e n c j i  w spraw ach k ł a j n e d z k i c h .  Dobrzeb^ b y ł o ,  gdyby prawa t e g o  n i e  
m i e l i .  W szelako a r t .  17 k o n w e n c j i  o r z e k a ,  i ż  u k ła d a ją c e  s i ę  k r a je  
o ś w ia d c z a j ą ,  że  każdy c z ło n e k  Rady L i g i  Narodów ma prawo z w r ó c ió  
uwagę Radjr na z ła m a n ie  każd ego  z p0  3ta»nwiAń t e j  k o n w e n c j i .  A w ię c  
N iem cy , b ęd ąc  c z ło n k ie m  Rady L i g i  Narodów, m ają pwawo i n t e r w e n c j i .
A j e ż e l i  t a k  j e s t ,  to  po co k ie r o w n ic y  zw iązk u  ludowców w prow adzają  
w b ł ą d  s p o łe c z e ń s t w o  i  g ł o s z ą  n ie p r a w d ę 0 p .Ż a ł t a u 3 k a s ,  c z ło n e k  z w ią z ­
ku ludowców, p o w in ie n  dobrze  znać konw encję k ła jp e d z k ą  i  a r t . 1 7 ,  
p o n ie w a ż  p r z e z  p ew ien  c z a s  b y ł  gu bernatorem  Kłajped^r. Czy n i e  l e p i e j  
b y ł o b y ,  gdyby a u t o r z y  memorandum wcpyiatii; z a s i ę g n ę l i  j e g o  z d a n ia  
"ma c z y  n ie  ma" p r z e d  podaniem  do w ia d o m o śc i  p u b l i c z n e j  swego t e s t i ­
monium p a u p e r i t a t i s .  Rada L i g i  Narodów i  j e j  c z ło n k o w ie  "mają" o 
w i e l e  w i ę c e j ,  n i ż  g ł o s i  k o n ie o  a r t . l 7 - g o # m ia n o w ic ie  -  z L i g i  N aro­
dów sk a r g a  k ła jp e d z k a  może t r a f i ć  do s t a ł e g o  Sądu M iędzynarodow ego,^  
k tó r e g o  o r z e c z e n i e  będ .z ie  b e z a p e la c y j n e  i  b ę d z ie  m ia ło  moc i  w a r t o ś ć  
o r z e c z e n i a ,  w y p ł-w a ją c e g o  z  mocy a r t .  13 p a k tu  L i g i  Narodów.

O becnie  ludowcy móffią, i ż  s ą  g łęb o k o  p o r u s z e n i  z  powodu 
u s t ę p s t w ,  p o c z y n io n y c h  Niemcom, gdyż u s t ę p s tw a  t e  s t w a r z a j ą  n i e b e z ­
p ie c z e ń s t w o  d l a  p r z y n a le ż n o ś c i  kraju  K ła jp e d z k ie g o  do Litw:,'-. Dawniej  
j e d n a k ,  gdy b r l i  o n i  panami h a ł a ś l i w e g o  s^jmu, n i e  c z u l i  a n i  poru  -  
s z e n i a ,  a n i  n i e b e z p ie c z e ń s t w a  d la  K ła jp e d y ,  z g a d z a ją c  s i ę  na w s z y s tk o ,  
co aj?-gnatarjusze p o d su w a li  do p o d p is u .  Wtedy b y ł  c z a s  z g o d z ić  3 i ę  
a lb o  n i e z g o d z i e  z p r o je k te m  k o n w e n c j i ,  a n i e  t e r a z  t w i e r d z i ć ,  że  
Rada L i g i  Narodów n ie  ma orawa i n t e r w e n c j i .

O becna o p o z y c j a ,  k tó r a  s t w o r z y ła  konw encję k ła jp e d z k ą ,  
i g n o r u j e  j e j  a r t . 1 7 ,  j ak gdyby c h c ą c ,  aby i  rząd  ig n o r o w a ł  g o .  P r z e ­
c i e ż  w o k r e s i e  sejmowym przyw ódcy p a r t y j  u c z y l i ,  że pod p r e s j ą  ob­
cy ch  b ę d z ie n ^  p o d p is y w a l i  u k ła d y ,  a p ó ź n ie j  n i e  b ęd z iem y i c h  wyko -  
n y w a l i .  P r z e c i e ż  p o l i t y k a  j e s t  t a k ą  r z e c z ą ,  g d z i e  zaw sze r ó ż n ie  s i ę  
można w yk ręcać  od z o b o w ią z a ń .  S zk o d a , że ludowcy n i e  p o k a z u ją  t a  - 
k i e j  p r z e b i e g ł e j  d r o g i ,  c h o c ia ż  my w n i ą  n i e  wierzbom*.

D a le j  memorandum d a je  zdrową k ry ty k ę  s t a t u t u  k ł a j p e d z k i e ­
g o .  Tylko p r z e z  n ie p o r o z u m ie n ie  s t a t u t  te n  nazwany j e 3 t  u stęp stw em  
n a s z e j  d e l e g a c j i .  N ie  d r .  Z au n iu s i  n i e  t a  d e l e g a c j a  p i s a ł a  i  pod­
p i s y w a ł a  s t a t u t ,  k tó r y  u s t a l i ł  3 t o s u n k i  g u b e r n a to r a  z s e jm ik ie m  i  
d y r e k to r  jura, a u c h w a l i ł  go , w e d łu g  ó w czesn ej  t e r m i n o l o g j i  p a r t y j n e j ,  
se jm , a  w ię c  i  lu d o w c y .  Ciekawem b y ło b y  u s ł y s z e ć  i c h  kom entarza do 
a r t . 17 3 t a t u t u .  P r z e c i e ż  o n i  s ą  autoram i i  s y g n a ta r ju s z o r a i ,  pow inni  
w ię c  p o t r a f i ć  W3rj a ś n i ó . -

i e t u v o a  Z i  n i  o 3" o 3 p r a w a c h  k ł a j p e d z -  

^ i  c h  .

" L ie tu v o s  Zdnio3" N r .227  z  d n .6 .X .1 9 3 0  r .  A r t .p . t . " K t o  

^ ą d z i  K ła jp e d ą " .  S t r e s z c z e n i e ?

R ozw ażając i s t o t ę  r z e d z y  u s t ę p s tw  n a s z e j  d e l e g a c j i  w Ge­
n e w ie ,  w s k a z a l iś m y  n a  t o ,  że s ą  one p r z e c iw n e  k o n w e n c j i  k ł a j p e d s -  

k i e j ,  m ia n o w ic ie  -  u d z i e l a j ą  Niemcom n i g d z i e  n ie p r z e w id z ia n e g o  prawa
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wtrącania się do wewnętrznych spraw sąsiedniego państwa. Nie koniec 
na tera. Ustęnstwa te zupełnie wypaczają zasady autonoraji Kłajpedy i 
w ten srosób'burzą cały ustrój prawny kraju Kłajpedzkiego.

Według postanowień konwencji, autonomję kraju <ajreazkie- 
go kontroluje jedynie państwo litewskie. Jeżeli inne, podpisane na 
konwencji państwa, maj ą wątpliwości co do
wykonywania przez Litwę kontroli, mogą odwołać się do po sre ante twa 
Rady Ligi Narodów, lub do decyzji Trybunału w Hadze. Wszelako pod 
żadnym względem nie mogą ddzielaó rządowi litewskiemu wskazówek, 
a W  wystawiać wprost żądania co do wykonywania kontroli przez rząd 
litewski. Jest to zupełnie zrozumiałe, gdyż kraj Kłajpedzki nie jest 
kondominiura sygnatarjuszy, czera “był do podpisania konwencji, lecz
integralną częścią republiki litewskiej.

Cóż obecnie 3ię okazuje? Niemcy, które na mocy traktatu
wersalskiego uroczyście wyrzekły się kraju Kłajpedzkiego na rzecz 
sprzemierzonych, które po powstaniu Kłajpedy w roku 1923 wyraziły 
swe zupełne niezainteresowanie losem Kłajpedy, które przy ̂ tworzeni u 
konwencji nie były wciągnięte nawet do liczby jej gwarantów, otrzy­
mują nieprzTOługujące im prawo wtrącania się w sprawy kłajpedzkie, 
inac :ej - wewnętrzne sprawy Litwy i wskazywania, jak należy postę­
pować przy wykonywaniu kontroli autonoraji kraju, słowem - otrzymują 
prawo udziału w sprawewaniu rządów nad Kłajpedą.-
P o b ó r  r e k r u t ó w  w K ł a j p e d z i e .  Dnia 4-]§o b.m. 
w Kłajpedzie rozpoczął się pobór rekrutów, który trwał do 9-go b.m.
P r z e s i l e n i e  n a  f a b r y c e  c e l u l o z  7/ w 
K ł a j p e d z i e  . Kłajpedzka fabryka celulozy miała ponownie 
rozpocząć pracę od dnia 6-go b.m., robotnicy jednak nie zgodzili 
się na zmniejszenie opłaty i obecnie fabryka prowadzi z nimi rokowa­
nia . -
O b l i c z e  p r z y s z ł e g o  s e j m i k u  k ł a j p e d z ­
k i e g o  w u j ę c i u  " L i e t u v o s  A i d a  sa". W N-rze 
225 "Lietuvos Aidas" pisze, że takiej agitacji wyborczej w ICłajpe- 
dziek jak w roku bieżącym, nigdy jeszcze nie było. Litwinom dodaje 
nadziei szereg wieców z pomvslmnn wynikiem, Niemc,r przewidują wiel­
ką porażkę i usiłują obronić stare posveje. Samo miasto Kłajpeda nie 
odczuwa tej przedwyborczej atmosfery, gdyż cała walka wyborcza zo­
stała przeniesiona na prowincję. Z wieców i usposobienia wyborców 
wyj aśilia się, że oblicze i prace przvs złego sejmiku będą nieco inne. 
Stosunek wyborców do partyj litewskich wykazuje coraz większe za -
ufanie i oddanie.Przyczyn zmniejszenia się jtŁimabrfrzfc znaczenia "Landwirt-
schaftspartei" i "Volks par te i" jest kilka. Jedną z przyczyn, z po­
wodu której nawet Litwini oddawali swe głosy na listy ̂ niemieckie, 
była ta, iż w ten 300sób spodziewali się oni zaskarbić łaski Niemiec 
w tym celu, aby Niemcy za wvbranie litewskiego sejmiku nie 3tawiali 
przeszkód w postaci ceł do eksportowania produktów rolnych do Nie­
miec. Pędąc u władzy, partje te nie wskazały znaczniejszego w ■ ływu 
na niemiecką politykę celną w stosunku do Kłajpedy. Po podniesieniu 
w Niemczech cła na produkty mleczne, włościanie przekonali się, że 
rządy tych niemieckich partyj nie mają znaczenia w podobnych spra - 
wach. Ludzie powoli przekonali się, że jedynie wysiłki rządu central­
nego mogą zapewnić im len3ze jutro i z tego powodu przededniu wybo­
rów do sejmiku wielu z nich postanowiło oddać swe głosy na listy li­
tewskie. Tak samo ważnym objektem agitacji dla Litwinów jest kwestja 
przerachowania. Wielkie partje, wydając ustawę o przerachowaniu, ko- 
r ystną dla wierzycieli, wywołały nienawiść ac więlcszości włościan, 
którzy demonstracyjnie zwracali się do gubernatora, stawiając swe 
veto. Posłowie litewsc’r, broniąc w sejmiku włościan, wydali 3ię im 
le esz^mi opiekunami, niż posłowie, wybrani przez nich. Spisów li •* 
tewskich do sejmiku jest 6-8. Mają się one zblokować w dwa, może 3 
bloki. Chociaż trudno jest odgadnąć liczbę nosłów litewskich w 
przwszł̂ nr! sejmiku, lecz można się spodziewać, że wyniesie ona od 
6 do 9 mandatów.-
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